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G areta  ^  flT32awska pod dniem 3 fc. mości w Xięflw it "W a-szawskiir., ze N 
|t, lin ieściłd natlęp* lący ark&ktił; Imperatc T \ł sz. Ros«; i zaraz przy w ejśc iu

> # (.ftiauy d. 3 Auietnia igiS* zwycięzktch W o js k  swoich do Aięftwa
l j r z j f r ł l  tu w tych dniach JW. Ł ić -  W arszawskiego, najłaskaw iey  do wiado- 

skoy Inłpera ,°rsko * l, o s s j j s k i  t a jn y  Rad* mości Narodu podać raczył prawidła n 
ta i S t V ' t -  r , k ićry  nafięptiiące w y d a ł  miarkowania, ( 2 )  któremi przewodniczyć 

1 tb u ie tu it t iu i  się będą przy zajęciu tego k.aiu we wzglę*
enerał G i . b e r n a t c r  Xitfiwa War* dzie w o y  s i t o w y c h  przedsięwzięte, —  Sto* 

łza w si.e g o  » IJrezes n a y w y isze y  Rady sownie do tego b yły  w y d a n e  najsurow sze 
A ktualny layny  Radzca i Senator Łań- ro zk a zy ,  względem przyjacielskiego ob- 
skoy ( i j .  Stosownie do n a jw y ższe g o  chodzenia się W oysk  z O b y watelami. —  

rozkazu J. Imp. Mci * do przepisów Na- W o y s k a  p rzyw ykłe  dyflyngwowaĆ się na 
czelnie konmenderuiacego w oyskam i Je- polu s ł a w y ,  niemntey dyflyn gw o w ały  

rafa Feldmarszałka, JO, Xeia M ichała się karnością, pesłuszeńHwem f sprawowa- 
La ryo n o w cza  Goleniczew a Kotuzowa Sino- niem się swoim, —  Obchodzenie się oby* 
łebskiego, | podaie do publiczncy wiado- watcli z w o js k ie m ,  dowodzi ich wdzię-

0 ) l tak łedy Adminiflracya teraźniejsza Xięftwa W arszaw skiego, będzie u-zą- 
| ~1 deona t4* ,  iak ieft w prowincjach M oskiewskich; to iefł składać się będzie *  

Gubernatora Jeneralnego, maiacego w swych ręku władzę Cyw ilną i W oysko- 
» a Gubernatora Cywilnego^ którego w  Xięftwie Warszawskim zaftepuie W i

ce - Gubernator, i 2 Rady podległey Gtibernatorowi Jcncralnemu, Z w ażyć  nale
ż y ,  ze A ^ y w y isz a  Rada Xięflwa składa się z dwóch M oskalow, z dvroch wpra- 
w d z . j  P o la ko w , ale posiadających Grzędy w M oskw ie, i niebędącjch Obywate- 

>m X ięftw a, i z iednego rodem Prusaka dawnego Ołficyalifty Riądu Pruskiego, 
r -  Gw»g* ta ieft doftateczaa do ocenienia powodow uftanowienia Rady o k tó rer  
eft mowa,

( 2 )  T e  z a s a d y  u m i a r k o w a n i a ,  o  k t ó r y c h  tu  z n o w u  ieft m o w a ,  s ą  w  r a w d z i e  p o m 
p a t y c z n i e  o g ł a s z a n e  W w s z y l i k ś c h  p r o k l a m a c j a c h  M o s k i e w s k i c h ;  ; y c z y ć b y  w s z e u  
iak-> n ależa ło , al» j  skutki o d p o w i e d ł k a ł y  p j z y r z e c z e a i o m .
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tzbość z a wspaniałomyślne przedsięwzię
cie N.Tmperatora z radością albowiemprzyi- 
mowali obi wszędzie woyska Rossyyskie
(3) i wszędzie zachow yw ali  się i zacho. 
wuią spokoynie. —  Teraz gdy iuż wię
ksza cześć Kięflwa W arszaw skiego iefl 
za ięta ,  t#z same prawidła umiarkowa
nia maią b yd ź u ży te ,  względem zarzą
dzenia onego Cywilnie. — Zaięta  woy- 
skami ziem.a potrzebuie dla własnego za 
chowania , dla pomyślności każdego Oby-

X 34«i V
w yższy  ukaz w yd an y  ^nia o b m. pod 
imirGiem naczelnie kommenderuiacego Je
nerała Feldmarszałka Xcia Golerńczewa 
Koiuzow a Smoleńskiego, w yzn aczyć  ra
c z y ł  Prezesem Aktualnego taynego Radzcę 
Senatora Łańskoy , Wice - Prezesem tay
nego Radznę Nuwosielcowa  ̂ Radzcamu, 
taynego Radrcę ■ W aw rzeckiego ‘A ktual
nego sztadzkiego Radzcę Xięcia_. L e 
beckiego , a do w yd z.a łu  F ina jsow  za- 
rządzaiącego teraz dobrami Korony Kró-

watela w szczególności, dla ulgi ludow i,  ! la Saskiego w Xięftwie! W arszaw skim , de
który jęczał pod wielorakiemi uciskami’
(4) a szczegplniey z przyczyny wygórowa- 
n3’ch p odatko w , by usunięta była Anar
c h ia ,  pdartowiono równe i nieobciążaią- 
ce pobory i tem zabespieczyć powszechną 
spokoynośc. —  Dla doprowadzepia więc 
tego dobroczynnego, pożytecznego i wiel- 
Komyślnego celu, podobało się Naylasha, 
Monarsze Naszemu, uft&nowić naywyz- 
szą Radę mającą zarządzać Xięllwem
W arszaw skim  —  f ę  naywyzszą Radę 
składa iedm  Prezes, ieden Wice-Preześ i 
trzech K a d zco w , w szyscy  są poHanowieni 
bezpośreanio przez samego N.Imperatora^- 
Skutkiem tego N. Imperatora przez swoy nay-

Colomba. (5) Radzie tey porncza się z a 
rządzanie w Imieniu J. Imp. Mci wszyli- 
kiem1 prowincyanni X i ę f t w a  W arszawskie, 

go zaiętemi przez nasze w o y s k a ,  i jtenii 
które na przyszłość zaiętemi zołtaut —  
Mieysce pobytu Rady naznacza się w W ar’  
szawie — A  ponieważ nieodmienną wolą iefl 
N,Imperatora aby  w raiętych przez nas pro- 
wincyach Xię(lwa Warszawskiego, ile mo
żności uczynić ulgę lu d o w i, przeto Rada 
stosuiac się do tegc dobroczynnego zamia
ru , i uważaiąc, że rozchod na woysko 
1 jeflwa Warszawskiego zupełnie ^uftaaie, 
{6) za n a y p i e r w s z y  obowiązek mieć będzie 

1 przyśpieszyć w y  wiedzenie się u podatkach

(ó)

(45

(3) Nikomu jeszcze dotąd nie iefl wiadome m ieysce , w którymby woyska Moskiew
skie przez ODywate)/ Xięftwa ^ 'ą K z a w sk ie g o  z radością przyięiemi zoliały , ża
den rapport nawet Moskiewski o tem niewspomina chybaby  Redaktor chciał mó
wić ó kilku ż y d a ch ,  o których przywiązaniu1 p sma Moskiewskie tak czetto 
wzmiankowały. —  A le i  Gubernator Jeneralny Xięlłwa V a-szav sKiego, powinien 
był wiedzieć, że w tym kiaiu żydzi nie są leszcze przypuszczeni do używ ania praw
O by watelskich , i nie są zaszczyceni tem nazwiskiem.

{4) T o  tedy dla ulgi tego biednego Judu, zabieraią mu zboze, b y d ło ,  i to wszyftko 
co sit* może zdać dla woyska Moskiewskiego.
Oprócz Gubernatora Teneralnego i Prusaka C oioinb a , żaden z C z ło n k o w  tey Rady 
nieznaydował sie ieszcze w W arszawie.
Przypuściwszy naw et, że Xięliwo W arszawskie znaydowało się w potrzebie c z y 
nienia wielkich ofiar na utrzymywani* wcyuka Narodowego, nikt niepoważy się 
pow ied zieć , żeby te ofiary nie m iały  bydz składane z n ayw ię k s z z iskwapliwośc..,, 
i żeby m iały  dać powod do naymnieyszego użalania się. W y d a t k i  na woysko 
Narodowe zafłąpionemi teraz zoflały przez wydatki na w oyska M oskiewkie; ła* 
Iwo zgadnąć, które z uich sa zaośnieyszs dla każdego Polaka,I
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ludowi n aybar(H Uy u cią ż liw ych , i  ogra.zatwierdzenie, co 299 przeciw 3 g ło s e m  
n i c  ty ł  one, ta^ z  O byw ateli  mleyskich, naftąpilo.
w i e j s k i c h  iako 1 rzemieślników do tako
w ych  p ro p o rc j i ,  ażeby wszytlkie Rany 
pczuły troskliwość J. Irnp. Mci o ich dobro,

Na tym ie posiedzeniu doniosł prezy
dent, iz Cesarz ziedzie nazajutrz z Tria* 
non do P a r y ż a ,  dla przyięcia ucnwalo*

a  tern równie la k  przetianiem wybierania nego adressu przez ciało prawodawcze.
wszelkich r krutow przekonali się lak w.elka IX 23 siedząc Cesarz ną tronie, oto-
ieli różnica między Oj cowskim urzą ze- czony wysokiemi urzędnikami 'dworu i [la
niem, a takim które przymuszone b yło  nu, przyiął deputacyą od ciała prawo*
zabierać oliatek , aby za d o sjć  uczynić nie dawczego, która uroczyście wprowadzo-
nasyconey cncuwości P s u o w , (7) n azy
wających się sprzymierzeńcami. Zgodnie 
z tem co iuz podano do publiczney -wia
domości, ze b ę d ą c y  |do  W e j ś c i a  w o j s k  

naszych porządek Rządu C yi.  Inego zoila- 
wia się nienaruszony i teraz się potwier
dza, ze w s z e l k i e  władze mieyscowe uwa- 
zaią Si? prawe 1 zachowuią s i ę  przy

ną x przez |Wicewielkiego Elektora Xcia 
Beneweutu przed tronem [iawioną zoltała. 
Prezydent Hrabia Monsesąuiou odaał J,
C. K. Met adress nallępuiący :

”  N ayaśn ieyszy  Panie! Wierni pod
dani W. C. K. Mci deputowani od depar
tamentów do ciała prawodawczego, zle
cili nam złozyć u podnouka tronu n ow y

teraźnieyszycb swych prawach; zaraz po hotd ich wdzięczności i wierności. G d y
tem uwiadomieniu otworzy się n ayw yz- ważne interessa polityki oddaliły W. C. K.
sza tymczasowa Rada oczem się osobno Mość daleko od Jego kraiow , byłeś im
doniesie. IJan w Warszawie d. 22 Marca zamsze w myśli przytomny; życzenia ich
1813- Na oryginale podpisano to w a rzyszy ły  wysokiem Twoim pracom ,

Łańskoy. których sławę 1 niebezpieczenfl wa dzieli
Z  Paryża d. 26 Marca iy  ich dzieci. D z iś ,  równie iak na ow

Na posiedzeniu ciała prawodawczego c z a s ,  zgadzały się zupełnie wszyftkie na*

d. 22 b. m. Kawaler Challan zdał inne- sze serca z T w o im ,  i powiedziećby nie-
niem kommia*y« prawodawczey sprawę mai m ożna, iż tryumfy nasze dla tego
o podanym d 15 Marca przez radę ftanu ' t y lk o  wllrzymane z o l la ły , aby dzielność 
proiekcie do uriawy o 251 umowach, któ- charakteru W .  C .  K. M ci,  rozszerzenie
re względem zamiany między dobrami naszych źródeł i naszego zaufania w W.
narodpwemi , gminnemi , Cuchownemi , C. K. Mci lepiey dało się poznać,
szpitalnemi i prywatnemi zaszły. D o w o -  ” T ak  ielt, Nayiaśnieyszy Panie, roi*
dzif użytek tych zamian i wmosł onych maite ludy ,tego obszernego pańftwa, ro-

(7 )  Ci Panowie wszelako przywrócili Polakom Xięftwa Warszawskiego esiftency* 
polityczną,- cnotliwego Króla, którego życzenia całego Narodu p o w o ł a ł y  dQ T r o 
nu, WoysKO Narodowe: dodali im broni, doftarczali i nieprzeliaią dottarczać po
m ocy wszelkiego rodzam. J a k i e ż  było  poftępowanie tych, k t ó r z y  się dziś mienia 
opiekunami Xięfiwa W arszawskiego: i  iakie w tem  momencie mogą wzbudzać na* 
dzieie? S ą  t o  za p y ta n ia , k t ó r e  K a ż d y  P o l a k  c o k o l w i e k  p a m i ę t n y  p r z e s z ł o ś c i ,  ł a 
t w o  r o z w i ą z a ć  p o tr a f i .  j

» )*(
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zn;ące się daw niej  ohyczaiami i interessa- 
m i,  teraz honorem i wiernością połączo
n e ,  ubiegały się ledynie z sobą w gorli
wości i przywiązaniu do W . C. K. Mości. 
Odrzucaiąc m yśl nawet sromotnego dla 
ch w a ły  naro d o w ej po ko iu , nie będzie 
dla nich żadna ofiara wielką dla utrzyma
nia nienaruszonych granic F ra n cji  i iey  
sprzymierzy ńcow , dla zapewnienia oraz 
przewagi i zdobycia chwalebnego , godne
go Francuzów i W. C. K. Mci pokoiu.

”  Ciało prawodawcze poczytuie się 
za szczęśliwe i pyszni się , iż możt bydź 
tłumaczem wspaniałego narodu, który da 
W . C. K. Mci równie nieograniczoną po
m o c ,  iak ieft iego w dzięczność, którą to 
w szyfłko  w znieca, co ty lko W .  C. K. 
Mość dla iego dobra w ym yślisz  i usku
tecznisz.

”  W rzeczy samey wielkie poflępy 
rolni&wa i kunsztów, ogromne prace, 
które btwieraią nowe drogi handlowi i 
miafta nasze wspamałemi pomnikami zdo
b ią ,  [utworzenie dobrze w yćw iczon ej  i 
l icznej siły morskiey', utrzymanie sy(le
matu skarbowego, który do dnia d z is ie j
szego nie ma podobnego i tyle  godnym 
ieft (lać się wzorem dla przyszłych wie
kó w : są dobrodzieyflwami, które W. C. 
K  Mość ludom swoim okazałeś. Będzie
m y umieli zalecić w prowincyach naszych 
wszyftkie te cu d a ,  które wśród oaycięz- 
szych  woien uskutecznione zolłały. Po
wiem y im , iz wszyfłkie potrzeby skarbu 
i woysk są zapewoione bez nałożenia nay» 
mnieyszego nowego podatku. Spokojn i 
w obecney c h w i l i ,  aie obawiam y się na 
przyszłość ow ey  burzliwey małoletniości, 
pod czas k tó re j  w podziale w ład zy  publi
c z n e j  . niepewność iey  poltępowama ro

dziła zawsze w pewnych czasach boiaiń 
dom ow ych roztyrek. Porządek łejepcyk 
ieft rowDie mocno ugruntowany , iak na  ̂
Hępflwo to n u , i macierzyńskie serce bę- 
dzie równie z wierną ftarannością L pilno
wać swego dziecięcia, iak wielkiey fami
l i i ,  która ieft zawsze godłem monarchii,

”  T a k  wiec opiekuńczy ow rząd , któ
ry tyle był drogi dla naszych przodków , 
przywrócony i ulepszooy zoR^ł, a z Dim 
wszyftkie wspamałe uczucia, przez które 
utrzyrpu|e się iego świetność, ! Tak więc 
przygotowane są dni pokotu robotami, 
które D a y l e p i e y  iego używanie zapewnić 
mogą, i natężeniami, które go przyspie
szyć muszą. I

”  O by t e n  szczęśliwy związek między 
panuiącym i iegp podcianem zawsze się 
u trzy m y w ał,  nadał temu pańRwu n a j 
skuteczniejszą m oc, iako też zbawienną 
jedność między władzą i posłuszeńftwem, 
a ciału prawodawczemu zachow ał chwałę 
dania pierwszego przykładu.,,

; Cesarz odpowiedział ra  to 
*’ Mci P r e z y d e n c i e  i Panowie d et ito -  

wani ! Ciało prawodawcze dałc 'mi pod 
czas teraźniejszego krótkiego, ale ważne
go posiedzenia dowody swey wikrppści i 
miłości , czem ieflem wzruszony,

" F r a o c u z i  usprawiedliwili zupełnie 
moie mniemanie, które o nich zawsze 
miałem.

” P o w o ła n y  przez Onatrzność i wolą 
narodu do nadania temu pańftwu konPy 
tucyt , poflępowałem Ropniami iedDoftay- 
nie, i Bosowałem się do 'darzeń i dobra 
moich tudow. W niewielu latach zoftanic 
wielkie to dzieło ukończone i wszyfłko, 
co do niego n a leży ,  zupełnie utwierdzo
ne-



”  W szjB k ie  mole zam iary, wszyflkie 
moie przedsięwzięcia do iednego tylko 
dążą ce lu ,  10 i«ft dobra tego pańfiw a, 
które óa zawsze chcę w yrw a ć  z pod pod.

ległości Anglii.
"  H iftorya, która sądzi tak o naro

dach , iako i łodziach, powie z iahą spo- 
k o y o o ic ją , z iafcą prsflością i szypkością 
zaflapione zofia ły  wielkie G raty ; wnieść 
z tego m ożna, iak wielkie okazaliby Fran
cuzi natężenia , gd yby  szło o obronę ich 

g r a n i c  lob niepodległość rooiey korony.
M Nasi njeprzyiaciele ofiarowali Kró

lowi D u ń s k i e m u  w wynagrodzeniu za  Nor- 
weguą nasze departamenta E lb y  i eze. 
ty . Stosewnie do tego proiefctu zrobili w 
o w y c h  okolicach zaburzenia. Daniia od
rzuciła te podttępne p ropozycye, których 
b y ło b y  skutkiem, iż utraciłaby własne 
pruwincyc i  w p l ą t a ł a b y  się w  wieczną z

nami woynę.
”  Wkrótce ftanę na czele w oysk mo

ich i zawfłydzę zwodnicze obietnice nie- 
przyiacioł naszych. Przy żadnym ukła
dzie nie b y ło  i nie będzie pytania o naru
szeniu granic pańfiwa Francuzkiego.

" J a k  tylko zatrudnienia woienne do
zw olą  nam Bpokoyney c h w il i , zw ołam y 
w as znowu do naszey flolicy, iako tez 
zpacznieyszych mężów naszego pańflwa, 
dla znaydowania się na koronaryi Cesa
r z o w e * ' , naszey n a jukoch ańszej  małżon
k i ,  i Nafiępcy |tr»DH Króla Rzymskiego, 
n a j d r o ż s z e g o  naszego syna. Wspomnie- 
nie na tę w ie lką ,  razem relig ijną i poli
tyczną uroczy Rość, porusza moie serce. 
Starać się będę przyspieszyć iey czas, dla 
zaspokojenia życzeń F ran cy i . , ,

Po i ddaleniu s.e deputacyi była aa- 
d y e o cya  w wielkich apartamentach. ’

D- 25 ciało p r a w o d a w c z e  n a  m ocy
wyroku Cesarskiego zakończyłc swoie 
posiedzenia i roziechało się do donsow.

Tegoż dnia Jenerał V an dam e, który  
dowodzić będzie woyskami nad niższą 
Elbą i u yściem W e ze ry ,  wyiecftał tamże 
z Paryża.

Do ,Morlaix nadpłynęły z Portsmstu 
d w a angielskie Gatki pod banderą poko
jo w ą ;  ieden z podróżnym Francuzem, 
drugi z dwiema Angielskiemi damami.

D o Nantu p rzyb ył  d. 18 b. m. Ame
rykański Gatek z C harle lłow n, [a bryg 
Sophia popłynął z s l pozwoleniem do A n 

g l i ą  N ^

D. 23 powróciła N. Cesarzowa zH ró- 
lem Rzymskim do Tuilleries, a  d. 24 w  

wieczór lo iechali  NN. Cesardwc d< ‘ St 
Cloud.

Monitor w czorayszy  umieścił naGę- 
puiący f

fpipis z liftu Jenerała Hrabiego Ee fa
le , dowodcy woyjia przeciw Por- 
tagalti działającego, do Miniftra 
woyny.

Z  Waladolidy d. 9 Marca i 8 ‘ S- 
J W .  Panie! Mam honor d o n i e S Ć J W .  

Pan u, i i  dowodzący 25tym dragnonii p u ł 

kiem Szef szwadronu Mathis, podszedł zno
wu w nocy z 2go na £ci kupę Marąuine- 
za i w nowem tem przedsięwzięciu rów
nie b y ł  szczęśliwy, iak pod Yalderas. N a  

wiadomość, ż e  400 koni znayduie się W 

Melgar d e A b a n o ,  rozkazał swemu pułko
w i wsiąśdż o północy na konie wziął z 
sobą 300 ludzi z 4/go pułku p o d  dowódz
twem Szefa bataliionu Dulau , a o godzi
nie 2giey z p ółn ocy  w p a d ł  cwałem do 
Melgar. Nieprzyjaciel zaczął się bronić; 
a l e  gd y nadciągnął oddział 47^0 p u łk u ,



w szyscy  rokoszanie z o la l i  pnyrnanemi terą t gdziekolwiek ona znaydowac si^ be-
lub zabitemi; 141 koni i 74 ludzi,  p o 

między któremi 4 off cerów dofłafo się^W 
moc naszą. Ulice w Meigar zasiane b y 
ł y  zabitemi ludźmi i końmi.

Kupa Roxosa trzymała się od nfeia- 
kiego czasu w okolicach Majorgi; S zef  
szwadronu Mathis w y ru sz y ł  d. 5 w wie* 
czor z oddziałem ztuteyszego flanowiska, 
Pognał i ty  w nocy w Vil!awafer i ścigał 
ią az do Catłrofuerto. Roxos nie mógł 
się walecznym dragonom 2jgo pułku o 
przeć i uratował się tylko wpław za rze
kę £sla. Ośmiu lpdzi i 39 koni do tlało 
się w moc oaszą ; zabito 30 rokoszanow i 
Wiele ich się utopiło.

W  Meigar dwóch tylko ludzi ®d 2.5gO 
pułku było  ranionych, a 4 konie zabite; 
wCaftrofuerte ni.e ponieśliśmy zadney Itraty.

Z  rozmaitych moich rappjrtow  w y 
czytasz  JW P a n ,  iż Szef szwadronu Ma* 
this od igo Stycznia Boczył z rokoszana
mi 4 potyczki,  w których utracili 550 ko- 
ni; zabrano im w niewolą 160, a zabito 
150 ludzi. Szef b ata liio D U  Dulau o d  4?go 
pułku i Kapitan Cassard, dowodzący w y 
borową kompamią 2jgo p i łk u  [dragonii, 
wspierali dzielnie Szefa Mathis. Proszę 
J W .  Pana , abyś polecił względom J. C.K. 
Mci tych oflicerow. Mam łi nor b y d ź ,  
&e. (Pod.) Hrabia Reille. i

Z  Bremy d. 22 Marca.
W ezoray  i dziś wydane tu zofia łyna- 

Rępuiące dwa rozkazy dzienne;
I. Jenerał b ryg a d y ,  Baron Iwendorff, 

iutro d. 21 Marca za  przybyciem swoim 
do Bremy obeymie dowodztwo nad de
partamentem uyścia W e z e r y ,  który ieft 
w  Banie oblężenia ogłoszony. Będzie 
m ia ł  takie  zlecenie nad oioią główną kwa-

dzie. szyftkie w ładze departamentu 
liylcia Wezery zdaw ać będą codzienne 
rapporta Jenert owi Baronowi Iwendor- 
ffowi i r o z k a z y , które im et moim imie
niu w y d a ,  uskuteczniać. Dowodca pla
cu ,  dowódca Żandarmeryi , do w od ca *i- 

Lły  morskiey i dyrektorowie celni, którzy 
jnaią pod swoiemi rozkazami należące do 
w oyska korpusy, zaietemi są w niniey-
szym roz azie d z ien n ym . W głtwney
kwaterze O t l e r s b e r g u  d. s2 Marca 1813

Jenerał dy wizyi,  d o w o d c a  32giey 
w oyskow ey dyw izyi ,

— e i Cara Si. Cyr. . >.
II W  skutku roznazow Jenerała dy

wizyi , Barona Cara St. C y r ,  naczelnego 
dowodcy 32giey w oyskoy.ry d y w iz y i , za. 
brania się mieszkańcom miaha Bremy 
zgromadzać się po ulicach lub pod iakitn- 
kolwiek bądź pozorem na nich przeby- 
w a ć ;  każdy powinien się spokoynie swrni 
rzemiesłem tri d̂rii ć̂ ; rzefiępuiąey z a ś  ni. 
nieyszy rozkaz Dędzie przez pairoJe ima
n y ,  p r z e d  k mmiss' ą w yskou ą b aw io
ny i iako burzyciel publiczney spokoyno- 
ści karany, ! Ktokolwiek dopuściłby się 
mow dążących do zamieszania publiczney 
sponoy ności, będzie a r e s z t o w a n y  i przed 
komiriissyą woyskową Bawiony ; nako- 
niec w szyscy  c i ,  [którzy spuściliby z o- 
czu uftawy i rozporządzenia pańflwa, bę. 
dą iako buntownicy karanemu Wszyft- 
kie publiczne dom y, iako to .kawiarnie, 
szynkownit wina , piwa i wódki maia 
bydź o godzinie 9 w wieczór pozam yka
ne. Po tey godzinie nikt bez światła  nic 
n o i c  przez ulice przechodzić. M ieszkań
c y  na zapytanie frrazy: H kto id z ie ? , ( O d 

p o w i e d z i e ć  p o w i n n i ;  ” s w o y .„  W Bremie
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d. *« Marca 1813.

Jenerał brygady, n ayw y ższy  
d o ra d c a ,

Baron Iwendnrff.
W c r o - a y  przybył* tu d y w iz ja  Je• 

*era»a St. C y r ,  a dziś z a jm u .ą  przybyłe 
a  Pomeranii Szw edzkiej  w o js k a  pod Je- 
Beretem M o r a n d  Hanowisko na prawym  
brzegu W e z e r y .

G a z e ta  t u t e y s z a  za li  się b a rd z o  na 
f a ł s z y w e  d on iesien ia  Dziennika M e r k u r ,  

W AltoD ie w y c h o d z ą c e g o .
”  Widok obu tych korpusow, w yraża  

p ow yższa  gazeta , dofiatecznym b y ł  dla 
przekonania dobrych obywateli tu te j
szych , £e dzi-onik Altoński i ich korre- 
spondenci nad brzegiem Elby częflo ich 
oszukuią. Podług dziennika Altońskiego 
JeneraŁ Morand utracić miał naa Steck- 
Ł i t z  częćć swego woyska i 2 działa Z a 
m iar tego pisma , którego duch sprzeci
w ia  się zupełnie mad rem zasadom lego 
rządu, nie irogt się w id oczn ie j  okazae 
O d dawnego' iuź czasu poltrzegano, .iż 
poamecał ogień buntu , i nawet w ten 
czas kiedy woyska Króla iego Pana przy
k ła d a ły  się do przytłumiania pierwszey 
iskierki buntu, widziała północna Europa 
Żak sromotnie nikczemne i przedayne ie- 
go pioro usiłowało odurzyć najniższą  
felassą ludu i wzburzyć przeciw publiczne* 
*ru porządkowi i własności. Rzecz dzia* 
ł a  się za nadto busko Hamburga, ażeby 
fa łs z  mc d ° g ł  zaraz bydź poflrzeżony. 
M ieszkańcy Bergedorf i Zollenspieker by* 
l i  świadkami niedołęzności tych ko za k o w , 
® których tak sobie wielkie czynili wy- 
.obrażenie. W szyscy  którzy się da woysk 
iFrancuzkich lub sprzymierzonych zb liży 
li., przypłacili to śmiercią, gdy ich zle

351 X . . . ’
f  i e r o w a n y  o g i e ń  p i ę c i u  t y l k o  n a s z y c h  l u 

d z i  l e k k o  r a n i ł . , ,
”  Podług nadeszłych do Bremy liflow 

W  gorszym ieszcze z n a jd o w a ły  się rze
c zy  Hanie, nizsli ie dziennik Altoński opi
sał. Jenerał St. C y r  zaledwo z trochą 
woysha doszedł do Bremy , chociaż w ca- 
łe y  drodze irydzie nie widział nieprzyia- 
cielą.

”  M a m y z  się dziwić tein kłamliwen 
w ieściom , które próżniactwa roznosi ? 
N i e !  s ą  one o\rocem głupflwa lub z ł e y  

chęci. Ale litować się potrzeba nad g a 

z e t a m i , k t ó r e  ie r o z p u s z c z a ł a  i wydawce- 
m i,  którzy ie p izyym uią. Nadeydzie 
wkrótce czas i ten iett niedaleki, kiedy 
ciowie się każdy z swą szkoaą, iak ii; 
skutki p o c i ą g a  >za s o b ą  ś l e p e  naflawanie 
n a  interess ludów i r z ą d ó w . , ,

Od f>ram< ona oit U. 6 Kwietnia.
NN. F róleliwo Sascy opuścili dotych* 

czasowe śwuie mieszkanie w Piauen d. 28 
M a rca ,  nocowali dnia togo w Baireit. d. 
29 W A m berg ,  a  d. 3 b. m. przybyli do 
Ratysbony. W orszaku NN. KrólePwa 
znayduwali się poseł Francuzki , Baron 
Serra i jenerałowie adjutanci j.Królewsry 
"Wysiedli do domu Barona Thon • Dittmar, 
gdzie czekali ua ich (przyięcie Xiążę*a i 
Xzoiczki Saskie. Strony miaita i osady 
byli w ysocy goście z należytemi honora
mi przyymowani. Z). 29 Merca zicchafa 
tamże Xię'żna w dow a Dwochmufiow , Hra
bia M arcolin i, Saski Minifter fłanu i wie* 
te osób z orszaku Królewskiego.

Podług niezawodnych doniesień z  
Drezna opuścił Jenerał Durutte^ z swoim 
korpusem w nocy 26 na 27tny M arca tc 
m iafto, poczem weszły  tan. Rossyyskie i 
Pruskie w o yssa  po moście zrobionym z



Iratew Jenerał Rossyysk!, Hrabia W m- Gazet i  Lipska desosi x Targan co Hi* 
zengerode, rozkazał przez radę miafta Dre- flępuie :
zna o z n a jm ić  eo naftępu.e:

" j  W .  Cesarsko - R ossyyski dowodzą
c y  Jenerał,  Hrabia WinzeDgerode, dai* 
przez nas w dowod przyjacielskich i p rzy 
ch yln ych  swoich uczuciow ho naszemu 
jjiiaftu, wszyftkim hłndei i  rzemiosło pro
w ad zący m  tniesz, „ncem zapewnienie, iz 
spokoj <ae ich trudnienie się handlem i rze
miosłem nie będzie w cale przez obecność 
w o y s k a  Rossyyskiego p rzeryw an e, ow 
szem przyrzeka e  e ty lko  opiekę swoią, 
ale i pomoc. Rozkazał oraz JW , Jenerał, 
a b y  dla potrzebnego widoku i porządku 
wolt* place nie byty budami zaprzątane. 
( T u  rada wskazuie na budy anicysca tak 
w  h a r e m ,  iako w nowem . mieście), W 
Dreźnie d. 28 Marca 1813-

Kacia Miafta Drezna.
W zględem  żywienia woysk Rossyy- 

*k<ch w yd an y  tamże zoftał rahępuiący 
przepis ;

A ż  do dalszego rozporządzenia w ła 
ściciele dom o w inaią fioiacym u nich Kcs* 
syyskitn  żołnierzom kwaterą dawać na- 
Jtępwiącą ilość żyw ności;

Proftemu żołnierzowi codziennie-pół
tora funta ehleba , 8 łótow kaszy lub ry
ż u ,  lub zanuaft tego 16 łótow grochu, so- 
cow icy  lub innego w a r z y w a ,  kwaterkę 
W  od M , a  za to iu i  piwa nie potrz.ba-

PP. O flj.erom  niższych Ropni p ó ł
tora funta ehleba po fancie mięsa,

PP. Kapitanom dwie podobnei por

c j e .
r P  OfFicerowie sztaba powinni prze- 

t a c  na ftolie sw niego gospodarza. W Dre- 
snic  d. 27 M arca lRtj.

Mada Jfiafia D rezna.

n Lzień 27 Marca b y ł  dla  Torgau 
dniem radosnym. ,P ow racający  od wiel- 
kiego w oysk* żołnierze S a s c y ,  którzy w 
7m ym  korpusie zolławali , reszli do Tof-  
gau , dla uzupełnienia osady do obrony 
tey twierdzy. Liczna tuż w prawdzie, ale 
ieszeze oiedoftateczna osada p R y ię f ł  tych 
weteranów z wszyftkiemi honorami Wtry
skowemu, Przybyli  officero»ńe ,  i*ho też 
cyw iln e  i duchowne władze mialta połą
czyli się oa przyitii.ny obiad 3 Rządcy 
tw ie rd z y ,  pod czas ktorego z w y larem  
Sercem spełniono toaft za zdrowie uayła 
skawszego : najukochańszego Króla  b, 
szego, T eg o  leszcze da.a dowodzący Je
nerał Lecoq poieehał do P.aueB, gdzie daL  
szc odbierze przeznaczeni* ,

L . 2t Marca w yru szy ł  Wicekról W ło- 
su  z główną kw aterą , gw ardysm i i ca
lem  W oyskiem  z Lipska ' poszed-r Kim 
Hąlie Poruszenie to zdaie się b y c z  urno 
,  <.one z JŁciem Eckiniihl ' ( Marszałkiem 
DavOuB) ktv,ry w tymże czasie ruszył a 
swoim korpusem od w y ż s te y  E'bj- i Dre
zna. Oba woazowie zachowali w Lipsku 
i  Dreźnie najściś lejszą ,  k a ra o ść ,  nie przy
l e l i  d la  s ie b ie  i a d n e y  z y w n a ś c i ,  ani pie
niędzy z a  f le łv owszem wszyfłko gotowe- 

rn-i pieniądzmi p-facil.. W  ieekról w ych o 
dząc ud aro w a ł  ieszeze ubogich Lipskie! 
1500 ta arow ,  z których 5-00 « « d * s »  z a  
raz pomiędzy zubożonych przez kwate
runek właścicielom domow . ma szkar 
cow. Teraz ztwtyduią się tylko- ieszeze w 
Lipsku urzędnicy w o js k a  Praneuzkiege. 
L.p«łfe otrzym ał surowego 1 lubiącego po
rządek komendanta placu,którego Srodko-n 
W tao  nri»f.o wielką ulgę w kwaMrunhj,
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D. 7 b. m. zszedł z tego świata w  73 ro
ku życ ia  JW, JX. Andrzey R aw a G aw ro ń 
ski,  Biskup Krakowski, Seuaior XięRwa 
Warszawskieg®-

D. 9 rozpoczęto obchod pogrzebowy. 
W  tym celu zgromadziły się o godzinie. 6 
po południu N ayw yisze  W ła d z e  Kraiowe, 
lako to: Rada MiuiRrow Senat, Rada
Konfederacyi Jeneralney, 1 Rząd Litew
ski w pałacu pod Baranami u JW. Preze
sa R ad y Stanu i Miuiftrow. W ła d z e  zaś 
Departamentowe w Biorach Prefekta, skąd 
udały się w m ie y s ce ,  gdzie szanowne 
zmarłego zwłoki, żalem przeięta familiia 1 
przyiaciele otaczali.

O  godzinie 7 rozpoczęła się exporta- 
r y a  przez JW. Janą Gołaszewskiego, Bi
skupa W igierskiego, Senatora XięRwa 
W arszawskiego, w assyfłencyi Kapituły  
JKrakowskiey, oraz w tzylikicb w Krako
wie zńayóuiących się tak świeckich, iako 
i Zakonnych Duchownych. —  Liczny ten 
orszak DuchowieńHwa poprzedzał oddział 
k a w a le r y i , oraz oddzjał z pułku igo pie- 
c h o ty , inuy za j  oddział z tego samego 
pułku szedł aa żałobnym karaw anem , o*

toczonym W ładzami i Familiią. —  U lice ,  
W iśln a, B ra cka ,  R y n e k ,  Groduka , i Ka- 
n o w  n a, którędy C ia ło  pro« dzono, M ie
szkańcami oboiey płci b y ły  napełnione 1 
Po odprowadzeniu c ia ła  do Kościoła K a 
tedralnego na zam ek, i złożeniu. Go pł. 
k a ta fa lk u ,  w zdłuż którego Rali grena- 
d y e r o w ie , odśpiewanym b y ł  kondukt, f 
ciało dc groóu spuszczone zollało.

Nazaiutn. z rana rozpoczęło s ę ża
łobne Nabożeńfiwo, ukończone mszą wiel
ką przez JW . JX. Lipińskiego t a n .  Kat. 
Krak. przy licznie zebraney orkieRrze ce
lebrow aną, na którey wszyRkie kraiow ■ 
W ład ze  b y ły  obecne. , Wśród mszy W« 
JX. Jaroński, Professor filozofii w szko le  
głów ne/ K r a k o w s k ie j ,  miał Rosowne po
grzebowe kazanie , wyliczaiące zasługi 
zm arłego, które mu do miłości i szacjo- 
kr  w sp ółżyjących  nadały  prawo.

Kommistyo Dyrtkcyi Silletow Ras jawy ch
G d y N ayU sn ieyszy  Pan w mąarości 

swoiey końcem oży wienia przemysłu 1 z a 
silenia wewnętrzney w Lraiu c y r k u ia c y i , 
uznał potrzebę użyć ćrodk*, któregc w
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tem względzie z pomyśloem skutkiem iuz d o w a ły , cokolwiek zaś przez wymianę
dawniey doświadczona w Saxonii, i p e w » 
na ilość Billetow kassaw ych dla Xięflwa 
W arszaw skieg o  utworzyć r o z k a z a ł ,  ufla 
nowił oraz oddzielną K om m issyą do Dy- 
ł t k c y i  tego IoRytutw, którą Dekretem 
swoim z  dnia lgo Grudnia 1810 co do po* 
wierzonych oney funduszów i w łaściw ych 
Czynności główney kassy w y m ia n y ,  pod 
bezpośrednim swoim zoflawił zarządzę* 
niem , i chciał a b y  ta Kommissya w way* 
pieyszych swoich działaniach od Npy- 
wyższego uznania Króla z a w is ła ,  w $rofl 
tez od Niego odbierała ro zkazy .

Stosownie do tego poflanowienia ża
dna [ Emissya Billetow kassowych pręed* 
siewzięta i uskuteczniona n ieb yła  i bydź 
nie mogła inaczey tylko za w yraźnym  u- 
znaniem NayiaśnieySzego P a n a ,  z którego 
N a y w y is z e y  woli przeznaczone ora* b y ły  
flosowne dla kassy w ym iany fundusze.

Szczególny zbieg okoliczności, które 
obecną poprzedziły woynę i  naftępne oney 
wypadki , niedozwoliły przyjrść do zupeł* 
ney  doyrzałości temu Inflytutowi, które* 
go działania w czasach spokoynieyszych , 
pod bacznym kierunkiem i pod troskliwą 
Opieką mądrego Króla z wielu względów 
dl*, powszechności k ra io w ey ,  użyteczne 
b yd ź  m ogły.

Lubo Emissya Billetow w m ałey tył- 
ko części uskuteczniona b y ła ,  Kommissya 
iednak wchodząc w zbawienne Nayiaśniey 
szego Pana dla hraiu w id o k i, chcąc łaska* 
wemu zaufaniu Monarchy i sprawiedliwe* 
mu oczekiwaniu .Publiczności odpowiedzieć, 
flarała się ciągle przez obfitą i zawsze ile 
natura rzeczy pozwala ułatwioną w y m ia 
nę Billetow ściągnąć do kassy swey w 
W a r s z a w te ,  te które w biegu' luz się żbay-

raz realizowane zofla ło ,  i do kassy Infly- 
tutu wróciło , Rosownie do organicznych 
przepisów, których Kom m issya nreodftęp- 
nie trzymać się w in n a , iuz w ięcey  . v .i ; ,r « 
kularyą wchaózić nie mogło. T y m  spo
sobem zmoieyszaiąc choć nie wielką mas* 
aę puszczonych w bfeg B il le to w , z chlu? 
bnym własnego przekónania świadectwem 
widziała  Kommissya Publi«zność kraio- 
wą na wszelki przypadek zabespieczoną 
ad flrat iakichby doświadczyć mogłi., g d y 
b y  poPępowanie D yrekcyi b y łe  irniey o. 
Rroźnem i mniey przewiduiącem. w poło
żeniu dla kredy ta Publicznego tak k r y ty 
cznym i delikatnym, Kommissya dla zbli
żających się do stolicy’  woysk nieprzyia* 
cielskich, przenieść się do Krakowa zna- 
glona , i tu dalszych N. Pana oczekuiąc 
rozkazów  , z prawdziwem nieukontemowa* 
niem poflrzega, iz chciwe zysku wexlar* 
l*wo z znaczną flratą łatwowierney , a nie- 
ufney Publiczności co r a i  bardziey w a r
tość Billetow kassowych .p ^ i / y ć  j j cituie,
w i n n a  p r z e t o  ieft otirzedz wsiyftkich .w ła
ścicieli takowych Billetow , iz gdy mała 
tylko ich ilość w biegu pozoRma , przez 
ż a d n ą  nową Emissya powiększona bydź 
nie rpoze, dopoki kassa w y m ia n y ,  nie bę
dzie otworzoną, gdy łatw ość użycia  Bil
letow w połowie wszelkich opłat podat
ko w ych  i przy kupowaniu soli w maga
zynach skarbowych trwa nieprzerwanie,
i w kraczaiący nawet nieprzyjaciel szanuic 
utłanowióny w tym względzie dawny rze 
cz y  -porządek,' zalecaiąc, abv kassy Pu 
blicźne w kraiu przez w oyska  iego zaię 
tym  Billety kassowe iak zw ykle  w podat
kach p r t y y m o w a ły ,  sama tylko rpłonD ey 
obawy pochodząca skw ap iiw o sc , moź<



bydź przyczyną flraty dla wielu p a r t y k u ł ‘"do Rergedorf, a flamtąd az do miaflaby* 
Iaroych, której by tak łatw o  uoiknąć ir.o- ł y  firaze mieyski.e, cecby i obywatele dla

przyjęcia go rozflawieni. Za  zbliżeniem 

Winna jeszcze przypomnieć K om m if.  się woysk Rossyyskich do raiaRa dano z  
s y a ,  i i  N a y i a ś .  Pan wspomnienym w y- działjognia i w,e w szyftkie uderzono dzwony,
zey  Dekretem nietylko ilość Billetow dla D la  żołnierzy Rossyyskich przygotowane
X ięflwa W arszaw skiego przeznaczonych 
w raźnie ogran iczył,  ale nadto zachował 
s o b i e  amortizować czyli  Hmorzać succes- 
(i/e iui w biegu będące w miarę okolicz
n o ś c i ,  gdy tego uzna potrzebę, najeży ptze- 
to mieć te z zaufania w  osobifiych przy
miotach dobrego Króla sprawiedliwie po
w ziętą  pewność, Że choćby okoliczności 
niedozwoliły rychło kassę w ym ian y otwo
rz y ć  nie zaniedba zapewne Nayiaś. Pan 
inny skutecznie zaradźczy obmyślić śro
dek do amortizacyi Billetow Kassowych, 
ile ich przez cząfikowe w p ły w y  do kass 
Publicznych zebrać ŝię będzie mogło.

D ziało  się na Sessyi Kommissyi D y 
r e k c ji  Billetow kassowych w Krakowie 

na dniu 8mym Kwietnia 1813 roku.
Stanisław Ordynat Zamoyski»

Prezyduiący.

M arcin  Badint
Stanisław Ossoliński.
A ntoni Kochanow ski,(L.S.)

Z  Wiednia d- 6 Kwietnia. 
Dzisieysza gazeta dworska umieściła 

^laflępui^cy a rtyk u ł:
Podług doniesień z Hamburga , Alto- 

D J ,  i B eflioa,  Weszło do Hambdfga d.17 
naypierwey 30 kozakow z officerem, któ- 

J z y  zapowiedzieli nadeyście Rossyyskiego 
korpusu. Nazaiutrz przed południem nad- 
ciągnął Pułkownik Teltenborn z około 
3000 ludzi fikładaiącemi się z k o z a k o w ,  
artyleryi konney i dragonów. D eputow a
ni od mialta wyszli na przeciw niemu aż

było  jedzenie i napoie. T e g o ,  iak i po
przedzającego wieczora było  miafto oświe
cone.

Lubeka poszła za przykładem H am 
burga. D. 19 Marca rozwiązaną * tam 
zoftała municypalność, a na iey mieysce 
przywrócono b y ły  jsenat i .dawny porzą
dek rzeczy ,  potem odśpiewano Te Deum. 
W  wieczór weszło tam 300 kozakow i z 
wielką radością przyiętenii zofłali. D. 21 
wszedł tam Podpułkownik Benkendorf i 
odebrał uroczyście klucze od miafla.

"W o jska  Francuzkie opuściły wszyR- 
kie flanowiska na lew ym  brzegu E lby . 
D. 16 M arca  uRąpiły z zamku Ritzebutel 
i szań ców , które zasłaniają K u xh a w e n , 
zagw oździw szy wprzód działa , spaliwszy 
law ety  i floiące w porcie 20 łodzi częścią 
zatopiły, częścią spaliły. D w a  floiące na 
przeciwko portu angielskie brygi zb liży ły  
się potem do niego i cokolwiek ludu d. 17 
na ląd wysadziły.

Poźniey opuściły w oyska Francuzkie 
.także Luneburg, W iosen, Haarburg i Sta- 
d e ,  cofnęły się wszyflkie ku Bremie nad 
W ezerę .  Kozacy osadzili potem H aar
burg i Stade.

W  Hamburgu poflanowiono na w e
zwanie Pułkownika Tettenborna w yflaw ić  
korpus ochotnikow pod nazwiskiem anzea- 
tyckiey  legii. Wspomniony pułkownik 
w yd ał  d. 19 Marca wezwanie do wszyft- 
kich zdatnych ludzi do noszena broni 
prawego i lewego brzegu E l b y , aby  się do
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te j legii zaciągali.

Z  rozkazu Pułkownika Tettenborn 
przy w o c o n a  Hamburgu zoRała pruska
poczta.

D. 23 M arca p r zy b y ły  z Hilgoland 
dwa angielskie okręty z osadmczemi to
warami do Hamburga. W ię k s z ą  atoli 
liczbę takichże okrętom zatrzj mali Duń- 
czykow ie pod Gltickltadt

Z  lf'ircburga cl. 29 Marca.
D. 26 p rzyb ył  tu Xże M oskwy. Na- 

zaiutrz powitali go ofTicerowie Wircbur- 
skiego w o y sk a ,  maiąc ua czele Jenera
łów Stetten 1 Gebsatel. Potem oglądał 
w arow nie ,  nad któremi od oieiakiego 
czasu spieszno pracuią. D 28 p rzy b y ł  tu 
także Jenerał Souham. W wieczór b y ły  
u W. Xcia pokoie i w-ecerza , na które za
proszeni byli Francuzcy jenerałowie i olfi- 
cerowie sztabu. Przectiodzące tędy w o y 
ska Francuzkie zadziwiaią nas swpia licz
b ą ,  pięknsścia, dobrą poRawą i duchem 
żołnierskim.

Od brzegów Menu d. 29 Marca.
W czo ra y  przybył do FraukfortH z 

m ałżonką swoią Xże P ad w y  (Jenerał Ar- 
righi. )  Codziennie przechodząieszcze przez 
okolice Frankfortu liczne oddziały woysk 
Francuzkich , arly lerya  konna i piesza.

N. Cesarz Napoleon spodziewany u R 
w  krotce ,w M o g u n cji ,  skąd uda się do 
w o js k  swoich nad Elbą.

W  Saalfeld , r  rJaleko Koburga, Roi 
l ic z n j  korpus Polakow. D o Foburga 
przew ożą chorych z Saxonii żo łn ierzy ,

. których umieszczała w d o m a c h  r z ą d o w y c h  
o k o ł o  miafla.

N. Król Bawarski m ianow ał Jenera
łó w  majorow 1 brygadyerow Raglowicha 
i Hrabiego Rechberga jenerałami dywizyi. 
J. K .M o ść  poiianowił utworzyć pułk kon 
ney gwardyi narodowey z sainycli ocho
tników.

Z  Neapolu d. 1 0  Marca.
W czoray odpraw.ł- Król obroty 1 

woyskiem swoim. Potem udał sic do 
Królewskiego muzeum , gdzie bardzo b ył  
kontent z robot, które w czasie iego nie* 
bytności poczyniono.

Codzieunie ofiarowane s ą  Monarsze 
dobrowolnie do spólney sprawy i obrony 
kraiu konie i piemądze.

Z  Kortu mamy wiadomość dc poło-, 
w y  Lutego ; wyspa ta cieszy się ciągle zu
pełną spokoynością.

Dnia 7 Kwietnia 1813 Stopnie ciepła f  12, 2
—  8 —  —  —  t u ,  8

—  9 -  —  -  t ł S .  *
—  10 —  —  —  t  n , <5

(dnia 12 i  13 Kwietnia i 8>3
Cena zbóż rożnego gatunku na Targu se 

Krakowie sprzedawanych.
t- 2- 3. 4,

Z i.g r . Z i.g r. Z i .  gr. Z ł. gr 
Korz: Przenicy 14 —  1 3 —  12 —  11 —

_  Zyto 11 —  10 —  9 15 g 15
. * —  Jęczmień 9 —  8 13 8 —  7 1 $

—  O w s a  7  1 3  7  —  ó  1 5  -  —

—  Jagieł 3» —  28 —  26 —  -
—  Grocbn 20 —  >9 —  *8 15 18 - r
—  Rzepaku 30 —  28 —  26 — ——

D O N  I e I T O I  A .  ^
Nizey podpisany w tzyR aie  potrzeby płacąc gótowemi pieniądzmi, o czem w do

niesieniach G azety tuteyszey co kwartał przypominać ma z w y c z a y  handluiacym , na 
nowo oRrzega o tym publiczność zamawia.ąc sobie, że gdy nic na kredyt w sklei ch 
nie bierze tylko aa tego rodzaiu kupna gotowe ludziom swoim daie pieni idze, coby 
kolw iek przez nich na Jego imie brane b y ło ,  nie zottanie przyjętym. C  co sie k a ń y  
u nich wcześnie upomnieć winien, i w żadnym przypadku nic na imię podpisanego 
bez pieniędzy nie dawać. —  D nia  3go Kwietnia 1813 w Krakowie.

Stanisław W odiicH , P. &»


